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śród kerupcyi i oszustw. 

Popularną była w Polsce walka z etalvz- 

nem. W walce tej użyto wszystkich środków, 
"ała prasa barżuazyjna zgodnym chórem wl- 
'ziała wszystkie nieszczęścia w ujęciu, mawia- 
een mówiąc bardzo nieudolnem, pewnych 
tezi produkcyi, czy obrotu przez państwo. wą 
gilacyą doprowadzono dv lego, že nawet ne- 
tżarze, którym jedynie gospodarka państwowa 
pomóc mogla, krzyczeli coraz głośniej o wolny 
Handel, o zniesienie wszelkich ograniczeń. | ma- 
fi żarłocznego kapitału udalo się dopiąć zwy- 
siestwa. 
i Maiy wolny handel i możność rozwinięcia 
prywatnej inicyatywy, kióra ma być tym*lekar- 
stwem na wszystkie dolegliwości naszego, cho- 
rego organizmu gospodarczego. | la inicyaty- 
wa prywatna z szalonym pośpiechem rozwija się 
i wywoluje przerażające następstwa. ' 

Już patrzymy na skutki wolnego handlu, 
ze wszystkich stron donoszą, że ceny zboża na 
pniu dochodzą do 16 tysięcy mk. za 100 kg. Targ 
spożywcy z tańce ten doląd na ziemiach 
polskich nieznanych. A wszystko to dzieje się 
przy akompaniamencie zapewnień, że wyniki 
żniw zapowiadają się znakomicie. 

W szalonym też tempie rozwija się inieyaty-, 
wa prywatna, nie tyle w kierunku twórczym, 
ile skala pośrednietwa dochodzi do takiego ar- 
tyzmu i mistrzostwa, że droga, jaka będzie mu- 
siat przebyć jakiś artykuł od producenta do kon- 
sumenta, przybierze lak polworne i koszlowne ! 
rozmiary, że wynalazczość na tem polu przejdzie 
wszelkie przypuszczenia. 

Jak widzimy, w iniejsce ministerstwa a- 
prowizacyi organizuje się trust handiowy, który 
ma objąć w swe opiekuńcze skrzydła wszelkie 
ziem.opiody, już widzimy, jak ‘ministerstwo kolei 
odstępuje sg 
przedsiębiorstwu, polującemu na miiiacdjowe zy- 
ski kosztem państwa i kieszeni spoieczeństwa. 

Ale na jeden gwałiownie rozwijający się| 
„przemysł należy szczególną zwrócić uwagę. To 
powódź biur przewozowych, które organizują się 
w formie poiężnych spółek akcyjnych, a ostatnio 
sięgnęły do trustu, aby sobie wzajemnie nie robić 
konkurancyi. 

I o naszą redakcyę obijają się skargi, że to- 
war za pośrednictwem tych biur spedycyjnych, 
sprowadzany, a dawno przez kupców zapłacony, | 
bardzo często nie dochodzi adresatów, o ile jego 
cena w czasie transportu poważnie wzrosła. 
Wtedy kupcy otrzymują zwrot zapłaconych z gó.! 
ry pieniędzy, a towar zagubiony idzie spokojnie 
na pasek. 

Pisaliśmy już o „Polskim Globie”, spółee spe- 
dycyjnej, której akcyonaryuszem jest prawie każ-| 
dy furkcyonaaryusz. kolejowy, mający stużbowa 
styczność z przesyłką towarów. Sam p. minisier 
kolei jest tej spórki udziałowcem. 2 

Prozuratorya państwa miałaby bardzo wdzię- 
czne zadanie, gdyby się podjęla zoadania rachtun-! 
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daż biletów kolejowych akcyjnemu* |! 
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CZEK P. K. O. Nr. 142.175. 


18 lipca 1524. 


IV. 


CENA PRENOMKEATY: 
%e Lwowie miesięczni» 185 Mk., z destawą 
da domu 194 Mx., na prewiacyj f0 MA, 
za granicą 350 HE. 


CENA GGŁOBKEN: 

Qsłoxszenta miejscowa | zamiejscowe 1 wiorst 

nonparcil, 10 Mk.  Nadesiane 30 Mk., Ns- 

krologia 25 Mk., Na pierwszej kolumnie 

au Mk., Przed kroniką 66 Mk., Po kronies 

i kowmunikaly 50 Mk., Drobne ogicszsala za 
każdy wyraz 4 Mk. 

Cała stronica 10. U0C0 Nk., pół słronicy 5.000 

Mk., cała stronica pierwsża (pol naąłówkiem) 

40.000 Mk.. jedna szpal' 2 na p erwszej stronicy 

10.000 Mk. — Paski na kotumnach teksio= 

wych po ceme „Madzsłanego”. 
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Likwidacya ministerstwa b. dzielnicy pruskiej. 


WARSZAWA. (lel. wł.) 16. lipca Zapa- 
dła decyzya, że w miejsce Kucharskiego, nie 
będzie nikt mianowany. Ministerstwo to De- 
dzie zlikwidowane. Likwidacyę przeprowadzi 


min. spraw wewnelrznych. Likwidacya bedzie 
stopniowa. Najpierw zwinięte będą sprawy zuro- 
wia, nast. sztuki i aprowizacyi. 
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Stanowisko rządu w sprawie wileńskiej 


NOTA RZĄDU POLSKIEGO. 

WARSZAWA. (lel. wł.) 16. lipca. Dziś 
wiecz. odbyła się w minislerstwie spraw zagra- 
nicznych konferencya prasowa, na klórej prof. 
Aszkenazy w obecności min. Skirmunia, przed- 
stawit dziennikarzom obraz narad i dyskusyi 
w Lidze nar., w sprawie gdańskiej i wileńskiej. 

Rząd polski w dniu dzisiejszym przesłał 
Hyimansowi notę, jako swa odpowiedź w spra- 
wie Wilerszczyzny. W odpowiedzi tej, rząd poł. 
ski zastrzega się zasadniczo, że zgadza się 
na projekt Hymansa, tylko jako na podstawę 
dyskusyi. Natomiast cewenludnu zgoda Polski 


i równorzędna zgoda Litwy na projekt Hyman- 
sa, muszą być zaukcepfowane przez sćjm wl- 
leski. Wreszcie rząd polski zastrzega się, Że 
Mo wyrzeka się swych praw do Wileńszczyzny 
zgłoszonych w swoim uzasie w myśl uchwał 
sejmowych i deklaracyi rządowych. 

W nadchodzącym tygodniu, pod przewod. 
min. spraw zagranicznych Skirmunta, rozpoczną 
się narady w sprawie wileńskiej. Wezmą w nich * 
udzial przedstawicicie Wileńszczyzny, oraz pol- 
sey działacze polńyczni, Zadaniem tych narad bę- 
dzie opracowanie materyalu dla delegalów pol- 
skich, którzy będą pertraktować z Litwinami 


Anglia dąży do odroc 


LONDYN. (Pat.) 16. lipta. „Morning Post“ 
donosi, że rząd angielski zawiadomił zad fran- 
cuski, iż życzyłby sobie odłożenia posiedzenia | 
Rady najwyższej poza termin 21. b. m. t. zn. nal 
czas po ukończeniu konferencyi premierów do- 
miniów. Rząd francuski zaproponował podjęcie | 
rokowań dnia 24. lipca, t j. po ukończeniu prac 
przygolowawczych rzeczoznawców. Ze względu 
na królki termin, jaki pozostawałby w tym wy-| 
vadku rzeczoznawcom, rząd angielski ponownie 
zwrócił się do rządu francuskiego z prośbą o 
poddanie ponownemu zbudaniu lej sprawy. 
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zenia sprawy śląskiel 
a 
DOPIERO WE WRZEŚNIU. 

PARYŻ. (Pat) 16. lipca. Ageucya Ilavas 
dowiaduje się, że Briand zawiadomił rząd an 
gielski, iż podziela jego zdanie co do wysłani: 
na Górny Śląsk speryałnej Romisyi, skiadające 
się z ekspertów, dyplomatów oraz inżynierów 
któraby miala na celu zajęcie się na miejsci 
sprawa podziału terylorywn plebiscytowego. 
Jest rzeczą prawdopodolma, że sprzymierzeni bę 
dą mogli przystąpić do owocnój dyskusyi w spra 
wie Górnego Śląska dopiero we wrześniu. 
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W Resyi głód i zaraza, 


MOSKWA. (Pal) 16. lipca. Maksym Gorkij 
wystosował iskrowo do AMuafola France apel, 
w klćrym błaga wszystkich lych, którzy nio za- 
traci poczucia litości pod wplywem okrucieństw 
wojny, aby pospieszyli z pomocą ludności polu- 
dniowej Rosyj, gdzie gtófl i zaraza codziennie za- 
DRZE ? z TEENS 


CO ma ot 


dycyjne przedsiębiorstwa są siediiskiem korupcyi 
i przekupstwa. 

Jest coraz trudniej nadawać przesyłki kole- 
jowe, a nawet pocztowe bezpośrednio przez in- 
teresowanych, bo biura spedycyjne cieszą się 
szczególną opieką i wpływami. 

Jak widzimy, za zezwoleniem rządu, bo na 
założenie tow. akcyjnego, poirzeba pozwolenia 
miajsterstwa przemyslu 1 skarbu, powstaja, 


w Wii; 


bierują tysiące ofiar. Patrvarcha Moskwy 
Wószechrosyi wystosował podobny apel do bit 
kupów Yorku i Canterbury z prośbą o weż 
wanie wiernych do pbspieszenia ludności polu: 
dniowej Rosyi z pomoca. 

"HTZ 


SETU 


w organizm gospodarczy społeczeństwa i pań 
stwa, aby je ograbićj i oszukać. 

Inicyatywa prywatna święci, jak widzimy 
tryumfy. Trudno dziś przewidzieć, na jakie jesz 
cze wpadnie pomysły, bo teraz ma coraz rożle 
glejsze pole działania. Ale jakie to wyda rezui 
taly i co na taką gospodarkę państwową pawie 
dza cierpliwe masy ludowe, nie trudno dać oi- 
powiedz. 

Waréd inicyalywy prywatnej zaczyna cura? 


ków tych spedytorów, jakie oni wystawiają stro. przeńsiębiorstwa, mające na celu skorumpowanie 
nom, bo łatwo doiariaby do „stwierdzenia, że personalu kolejowego, a sięga to już na pocztę. | silniej euchnąć, bo zgnilizna moralna wybija się 


jest to publicznie uprawiany rozbój i że te spe-| Mafa, chciwa zysku, wciska się coraz głębiejlna czoło naszego życia. 
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Konierencya ang.-irlandz, ma charakter przyjacielski 


HORSEA, 16. 7. (Pat.), L. George i de Valera 
w dalszym ciągu prowadzili poufne narady. Dzi. 
siejsze dzienniki londyńskie wyrażają zalowole- 
nie z przebiegu. dotychczasowych 


podkreślają, że wymiana zdań ma zdecydowanie, 
przyjacielski, charakter i rokuje dobre nadzieje lu Irlandczyków w narodowych strojach, zgoto- 
przyszłego, ostatecznego porozumiefia. Uważają! wał przywódcy irłandzkiemu 


PRZECIW PRZEŚLADOWANIU POLAKÓW NA 
LITWIE. 

WARSZAWA. (Pat.) 16. lipea. W związku 
ze wzmożonym w ostalnich czasach qrześlado- 
waniem ludności polskiej na Litwie Kowieńskiej, 
co znalazło swój wyraz w brutalnej i bezprzy- 
kładnej scenie jaka' się rozegrała 6. lipcu w sej- 
mie kowieńskim, wystosował rząd polski do 
przedstawicieli mocarstw sprzymierzonych i za- 
przyjaźnionych w Warszawie notę, z przedsta. 
wieniem postępowania rządu kowieńskiego wo- 
hec ludności i poslów sejmowych polskich w 


Kownie i domaga się interwencyi państw w|, 


obronie tej ludności: 
—0— 
PRZESILENIE GOSPODARCZE WE WŁO 
SZECH. 
RZYM. (B. E.) 16. lipca. Przesiienie w prze- 


myśle tkackim zaostrza się z każdym dniem, jak | składa się w 82 proc. z b. oficerów 
również w przemyśle metalurgicznym. W wie-|i specyalislów z niemieckiej armij, przydzicio- | 
iu fabrykach wstrzymano pracę zupełnie, w in- | nych jako znawcy. 


nych zmniejszono liczbę robotników. W Turynie 
fabryka samochodów „Fiat“ wydaliła kilka ty- 
sięcy robotników. W Genui wydalono 15.000 ro- 
botników i 1.500 urzędników. Wybuchły sirej- 
ki demonstracyjne w wielu miejscowościach 
przeciw tym wydaleniom. Rząd podwyższył fun- 
dusz dla bezrobotnych o 25 milionów lirów. 


Ńonferencyga Dr. Wróblewskiego 


z Gurzonem. 


LONDYN, 16 lipca (Pat.). Polski minister 
pełnomocny Dr. Wróblewski odbył wczoraj dal- 
szą konferencyę z Lordem Curzonem. 


7 224408. 


Kartki z drogi. 


NAD MORZEM W. GDYNI 
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Rozpaloną od słońca drogą miedzy domkam samowiadcze, nieujarzmione 


wsi prowadzą kroki do niego. Nogi poczynają co- 
raz bardziej grzęznąć w bielutkim, ciepłym pia- 
sku... i oto plaża. Piękniejsza od plaży w So- 
potach, bo większa, przesycona zda się bardziej 
Iśnieniem morza, którego błękitny duch po biało. 
złotej pusice się przechadza. Na lewo w odďdali 
takiej, że nie ploszy, nastroju, widny cały mecha- 
nizm techniczny przygotowawczych prac nad bu- 
dową portu... pomysłowość twórcza i wysilek fi- 


zyczny spłatają się tam razem dla stworzenia dzie. | 


ia niesłychanej doniosłości, dla otwarcia wiel- 
kiemu narodowi wielkiej bramy na świat... Pod 
bokiem dumnego i butnego Gdańska, któryby 
chciał zostać strażnikiem i klucznikiem polskiego 
morza. 

Stanąłem przed bezkresem wód. Z dalekich 
bardzo dalekich dróg przybyłem do ciebie, mo- 
rze. Tyś obce wszystkiemu, co jest treścią me- 
go życia — maleńka plama człowieczej mej po- 
staci czyż jest czemś większem wobec ogromu 
twego niż jedno z nieprzeliczonych ziarnek twe- 
go piasku? Wobec prawieków istnienia twego 
jaźń moja czyż nie jest tylko migotem czasu mię- 
dzy jednym a drugiem oddechem twej piersi, od- 
mierzanym miotami fai na piasku? Czyż twego 
niezmiennego płusku, wiekuistej twej, tajemniczej 


mowy nie słuchały, kamienne bożyszcza, stojące | zimno uświadamia spekulatywny umysł, kiedy, mi 


AH WILEŃSKA (h awm 


Dziś w niedzielę 17-go lipca i w poniedziałek 1E-go lipca o godzinie 8-mej wieczorem 


PREMNIERM „DNI RMSZEGOŃ ŻYCIAĆ 


_ Sprzedaż biletów dziś od 11—2 przedpoł. i ed 5:ej pop. przy kasie teatru. 
W dni powszednie od 11—1 przed południem i od 4—6 popołudniu w księga 


| dą posiedzenie w poniedziałek. Gdy Vaiera przy- 
rokowań i| był na Downing Street, rozegrała się charakte- 


r .„DZIBBM LODGE" sę JUS% 


Kasa im. Mianowskiego, 

. Kasa pomocy dia osób pracujących na polu 
naukowem im. rektora b. Szkoły Głównej J. Mia- 
nowskisgo opiekuje się oi lat 40 nauką polską, 
pomaga uczonym w ich pracy, wspiera polskie 
instytucye naukowe, wydaje książki (wydano o- 
kolo 2,000.000 rubli nn potrzeby nauki, wydruko- 
wano przeszło 1000 dzieł). 

Czynić to mogła dotąd dzięki ofiarom, skła- 
danym przez społeczeństwo, dzięki zapisom hoj- 
nym, zwłaszcza śp. Zglenickiego, który oddat Ka- 
sie swe kopalnie nafty na Kaukazie. 

W czasie wojny ofiary na Tzecz Kasy zma. 
łały, fundusze, posiadane przez Kasę, straciły 
dawną swa wartość, drożyzna wzmaga się (koszt 
druku jednej Książki, Średniej wielkości, sięga sę- 
tek tysięcy marek), los kopalń kaukaskich jest 
dziś niepewny, otrzymywanie z nich należności — 
niemożliwe. 

A stało się to w czasie, kiedy fundusze na 
naukę polską są więcej niż kiedykolwiek potrzetjąc. 
Nauka nie jest zbytkiem, nie jest też czemiś, co 
imożna odłożyć na później. Każdy naród musi 
mieć własną naukę. Pożyczanym rozumem żyć 
trudno; za drogo by to nas kosztowało. 

sikąpstwo dia nauki byloby skąpstwem go- 
spodarza, który żaluje zboża na zasiew. 

Rozumiejąc te pilne potrzeby, społeczeństwo 
prywatnym wysiikiem swoim powołało do życia 
w Warszawie w r. 1881 Kasę im. Mianowskiego 
i zasilało ją funduszami. Przetrwaia ona najgor- 
sze czasy ucisku rosyjskiego, 

Gdyby miała dostateczne środki, mogłaby 
dziś oddać wielkie usługi nauce naszej na ob- 
szarze całej Polski. Zmiana statutu dawnego 
i wejście przez „Radę Naukową“ (składającą 
się z delegatów: Akademji Umiejętności, towa- 
rzystw naukowych i wyższych uczelni) w sty- 
czność z najważniejszemi naszemi ogniskami na. 
kowemi — uczyniły Kasę Mianowskiego centra- 
i lą dla całej Polski do wszelkich spraw, zw/a- 
carskich zanych z popieraniem sprawy naukowej. 

Przyjść tu musi z poparciem samopomoc 
społeczeństwa, instytucyi samorządnych i jed- 


Kierownik trupy; 
M. MAZO. 


dramat w 4-ech aktach Leonida 
Andreiewa. Reżyserował L. Kadison. 


th Izragi" ul. Jagiellońska 15. 
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za możliwe, że wszystkie trzy strony, t. j. rząd 
angisiski, irlandcy unioniści i sinnfci i cj odbę- 


gal 


rystyczna scena. Tłum, w którym wystąpiło wie- 


gorącą owacyę. 
W OJEW aa w WEKA A” 


NA G: SŁĄSKU SPOKÓJ. 

BYTOM. (E. E.) 16. lipca. Gen. Le Rond 
wydał rozkaz dzienny ogłaszający, że na U. 
Slasku został przywródony spokój oraz aulory- 
tet wiadz koalicyjnych, przyczem łączy wyrazy 
uznanią dla wojsk i komunikuje uznanie Rady 
Najwyższej za uniiwkowanie w wypełnienin 0-- 
bowięzku. Luduość górnośląska nie zapomni co 
dokonaty wojska koalicyjne dla G. Śląska. Na- 
slępnie ubolewa z powodn strat, poniesionvch 
przez wojska koalicyjne, zwłaszcza śmierci mjr. 
Montallegre. 
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STAN ARMII ROSYJSKIEJ. 
GDAŃSK. (F. FE.) 16. lipca. Z Rewla. dono- 
szą wedle aulenlycznych dokumentów  sowiec- 
kich, że slan liczebny 'armii sowieckie wynosi 
milion piechoty, 100.000 jazdy, 3.560 dział, 14 
tys. karabin. maszyn. Czerwony szlab generalny 
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i z Wd nosiek, brak bowiem nanki rodzimej narazi na 
Rokowania w sprawie traktatu handl. | większe wydatki, niż jej uprawianie. 
z Gzechami. Dotąd złożono ofiar na 2,314.416 mk. 


=$Q == 


PRAGA, 16 lipca (B. K.) „Prager Presse" 
donosi: Czeski minister handlu Hotowec na za- 
proszenie rządu polskiego uda się w najbliższych 
dniach do Warszawy. Podróż ta dotyczy omó- 
wienia podsław rokowań, celem zawarcia trakta- 
iu handlowego z Polską. Po powrocie ministra 
uda się do Warszawv komisja przy udziale in- 
teresowanych kół handlowych i przemysłowych, 
celem wszczęcia rokowań w sprawie traklatu 
handlowefo. 


2 wojny tureeRo-greekiej. 
RONSTANTYNOPOL, 16 lipca (Pat.). Według 
nadesłanej 15 bm. depeszy z Angory zamierzona 


ofenzywa grecka rozpoczęła się. Dzienniki an- 

gorskie poświęcają dlugie artykuły tej ofenz: wie, 

nawołując ludność aby złożyła ostatnią ofiarę. 
—— 


kiedyś tam, w zagaju na wzgórku? Tyle lańcu-|nie bezpośrednie wrażenie spoglądania twarzą w 
chów pokoleń przesunęło się nad piaskami twego! w twarz błękitnej roztoczy niby kobiercowi, roze- 
wybrzeża; zmieniała się forma i treść była wszę.| słanemu dia tęsknoty na nieprzejrzaną okiem da. 
dzie poza dziedziną twoją, a ty pozosiałoś nie-|ltekość ku jakimś krajom zbawienia. Cóż mię te 
zmienne: Wydzierały sobie wzajem ciebie ludy,|raz obchodzić może świat z mądrością i zło- 
potokami krwi okupując prawo zatykania swych | ścią swoją, z krzykięm swych zapasów, z jękami 
znaków na twym brzegu — ale tyś niepodiegłe, swych krzywd i trąbami zwycięstw, kiedy nav- 
nigdy przez nikogo.| kół mnie i we mnie tak niebiesko i cicho? 
Niczyja moc nie zdołała odjąć czegoś z twej potęgi To jest jedyne określenie stanu, jaki się prze- 
ni z twego majestatu. Brzegom twym narzuco-|żywa na tej plaży, w dzień taki jak dzisicjszy, 
ne bżoki kamienne, żelazne wieże, betonowe o-ipełen zadumnej pogody, wsączającej się w każ- 
grodzenia są czemś śmiesznie drobnem i śmie-| dą porę ciała, w każdy zakątek mózgu niby lek 
sznie błahem wobec żywiołowej przestrzeni|na wszystko złe, na wszystko bolesne, co się 
twych obszarów. Najprzemyślniejsza siła, zawar-|z sobą przyniosło ze świata. Pajęczyny sieci ry- 
ta w fonstrukcyach, wyłonionych przez mózg! backich suszą się na zżerdziach, łódz: dnem obrć- 
ludzki, jest jak spoidło mrowiska, gdy się pomy-|cone do góry oupoczywają ma piasku, inne Ko- 
śli o „rozkiełznanych falach twych, wydzierają- |lebią się tuż przy brzegu na wiecznie ruchomej 
cych się w górę i wałących się w rozwarte to-| fali... tu i ówdzie białe lub kolorowe plamy po- 
piele z rykiem stu gromów. staci kobiecych, leżących w pelnym słońcu z bo- 
I wydawać się może, żże tchnienie nieskończo- | semi nogami, pieszczonemi ciepłym, delikatnym 
ności wieje nad błękitami twymi, ginącymi w bez-| żwirem... Na tafli wód, wydętej ku horyzontowi 
kresie — a przecie ty nie jesteś nieskończonościaąli na niebieskości przestrzeni odcinają się żagle 
ani nie jesteś tą straszliwą potęgą, przed którątiy | łodzi, które są jak wędrujące marzenia. 
w przerązie zadrżała od krańców bytu do krań- A ja siedzę sam na wielkiej belce tuż nad wo- 
ców niebytu rozciągająca skrzydła myśl człowieka.| dą, słuchając płusku fal, opływających mì pia- 
I nie jesteś dla niej nieozarnione, morze. Złu-| nami nogi. I odczuwam rozkosz tej samotności, bo 
dą i klamem jest otchłań twa i bezmiar twój...| zda mi się, że zatraciłem swoje „ja“ i że zlewam 
i najgroźniejszy huk twych szalejących wałów się z tą promienistą atmosfera w jedność. Pro- 
jest jak szmer spadającej rosyrwobec burzy, | stota czuć i myśli nigdy rie może być doskonalsza 
wrzącej w piersi człowieczej.. i najcichszy, naj-| niż w takiej chwili. Z dzieeinnem, radosnem za- 
doskonalszy uśmiech twego ukojenia nie dorówna | jęciem wpatruję się w nadbiegające co kilkana- 
nigdy blaskowi i amielskości uśmiechu szczęścia | ście sekund pieniste grzywy i śledzę, jak cofają 
w którem kąpie się serce ludzkie. się znowu, by powrócić. Z dziecinnem usojeniem 
Lecz to są wszystko rzeczy, które sobie nai przesypuję między palcami wilgotny piasek i my- 
ślę, że mógibym ma tej zabawce spędzać całe go- 


Ukraińcy przeciwk 


Lwowski „Wpered', pisząc o ogłoszonej na 
30 września b. r. konskrypcyi, zastanawia się 
nad tem, jak do niej odnieść się powinna ludność 
ukraińska i dochodzi do Kkonkluzyi, że stanowi- 
sko jej do tej sprawy może być tylko nezatywite. 
Już dzisiaj, przed doxonaniem spisu, należy — 
zdaniem „Wperedu'* — zaznaczyć, że liczby cy- 
frowe spisu nie będą odpowiadały rzeczywisto. 
ści. Pogląd swój uzasadnia w ten sposób, że 
praktyka austryackich czasów, nonsensy płebis- 
cytowe it. p. skłaniąą do przekonania, że Ukra- 
ińcy nie śmią i nie mogą wiązać z akcyą kon- 
skrypcyjną swoich aspiracyi. Poza czysto staty- 
stycznymi celami — zdaniem „„Wperedu* — kryje 
się gięboko pomyślany manewr polityczny. Jak 


ii 


wyglądała dawniej konskrypcya w  Galicyi 
wschodniej, świadczą wspomnienia metod uży- 


wanych przez władze administracyjne, cieszących 
się równie wielką sławą, jak sejmowe czy parla- 
mentarne wybory. 


Propaganda komunistyczna w Polsce. 


Na posiedzeniu komitetu wykonawczego Ilf-ej 
Międzynarod. Zinowjew wygłosił długą mowę o 
sytuacyi międzynarodowej Rosyi sow., omawiając 
poszczególnie postępy ruchu komunistycznego w 
każdym państwie europejskim. 

O Polsce, podług , Cause Commune'* wypo- 
wiedział dosłownie co następuje: 

..Praca organizacyjna śród sfer robotniczych 
polskich powierzona jest doświadczonemu orga- 
nizatorowi Horwitzowi, działalność którego o. 


"bejmuje okręgi Warszawski, Łódzki, Sosnowicki 


i Lubelski; w okręgach tych zwerbowano do par- 
tyi komunistycznej około 30.000 robotników wię- 
kszych przedsiębiorstw przemysłowych. Praca 
ta, która przy ciężkim kryzysie ekonomicznym 
Polski powinna dać bardzo wydajne rezultaty 
— tamowana jest ze względu na zupeiny brak 
odpowiednich, polaków w kadrach organizacyjno- 
instruktorskich. Z tego też wżględu wolno po- 
stępuje nasza praca w armii polskiej. W osta- 


dziny. Każdy mech, każda morska roślinka, wy- 
rzucona przez wodę, każda znaleziona muszelka 
jest przedmiotem ciekawej obserwacyi — nigdy 
w żadnem towarzystwie, na zżadnem miejscu nie 
czułem się tak: zaabsorbowany, tak pełny wewnę- 
trznej, dobrej radości jak tutaj, w tej pustce, 
gdzie piaski marzą a morze połyska, pachnie i 
śpiewa... 

Nie budzą się żadne nastroje... jest to pra- 
wie stan bezmyślnego rozkosznego trwania, ja- 
kie jest udziałem szczęśliwych roślin, mających 
wszystkie warunki życia. Niema mnie nigdzie i 
jestem wszędzie i tu rozumiem ekstazę zarapiania 
się w Nirwanie. 

Dopiero kiedy trzeba wstać i odejść i wró- 
cić na drogi ludzkie, kiedy trzeba oderwać słuch 
od szumu morza i wzrok od jego lazuru — 
podpływa do uciszonego serca żal. Idzie 
się powoli piaskiem plaży — przystając co 
chwilę i odwracając oczy.... O tak, zapamię- 
tam sobie ciebie, pod przymkniętemi powiekami 
uniosę twój obraz, wielka, wielka wodo! 

Nie danc nam trwać jak ty w jednostajności 
bytu. W ciasnych dusznych klatkach zamykać mu- 
simy ogrom i różnorodność swego istnienia, ma- 
leńkimi, wazkimi, wyznaczonymi nam torami po. 
suwać się musimy ku krainie tej ciszy, kiórej da- 
remnie szukamy przez życie, aby ją znaleźć bez 
woli swej i wiedzy — w przystani śmierci. 

Bądź zdrowe piękne, dumne, mądre, miło- 
ściwe morze! Złudą jest błękit twój i cisza twa 
i nieskończomość twa... ale to nie nie szkodzi: 
złudą jest wszystko w nas i koło nas... 

Artur ćwikowska. 


opp 


ISZ STRO MA SWOJ ONIEICĘ 
Dziś w niedzielę w „Pasażu“ TARZAN I. serya 
Dziś w niedzielę w „Uciesze 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


i 


ARLAN | serya. 


m m '4 Ea 

o spisowi ludności. 

A przecie dzisiaj są na porządku dziennym 
już nietylko lokalne sprawy, dzisiaj idzie o stwier- 
dzenie charakteru państwowego danego tery- 
tory um, 

Dla realnego zaś przeprowadzenia spisu lud- 
ności potrzebne są dwa warunki. Po pierwsze, 
aby nie byio ukrytych i zamaskowanych inten- 
cyi, a po drugie, ażeby wola podłegających spi- 
sowi była swobodna i niczem nie krępowana. 

Przy dzisiejszych! warunkach już z góry moż- 
na być pewnym wyników konskrypcyi i tego, 
że statystyczny na podstawie tych cyfr wygoto- 
wany elaborat będzie użyty, dla dalszych dyplo- 
matycznych kroków. 

Przeciwko przeprowadzeniu konskrypcyi we 
wschodniej Małopolsce zaprotestował także i pan 
Petruszewycz, wnosząc protest do państw koali- 
cyi imieniem rządu b. Zachodnio Ukr. republiki 
narod. 


tnich czasach rozpoczęliśmy działalność na zie- 
miach białoruskich i ukraińskich przyłączonych 
doń Polski w celu wywołania przeciwpolskiego 
ruchu powslańczego.. Zajmuje się tem, na zasa- 
dzie porozumienia z komisaryalem wojny, rada 
rewolucyjna frontu zachodniego, która mu do 
swego rozporządzenia wielu instruktorów i zna- 
czne środki materyalne. Podług ostatnich wia, 
domości, olrzymanych od rady rewolucyjnej, o- 
kazuje się jednak, że i ta sprawa ulega zwłoce 
ze względu na brak doświadczonych agitato- 
rów i skutkiem zdrady komunistów galicyjskich, 
którzy wyjechali do Galicyi i przerwali zupeł- 
nie kontakt z rada rewolucyjna... 

W sprawie działalności bolszewickiej w Ru- 
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Sprawa aprowizacyi miasta. 


Z wprowadzeniem wolnego handlu mieszka 1. 
cy miast stają przed groźnem widmem jeszcze 
większej niż dzisiejsza drożyzny, na którą nie mą 
żadnego hamulca. 

A już stan dzisiejszy musiał wywołać poważ- 
ne zaniepokojenie, powstała konieczność szuxa- 
nia środków zaradczych. 

Radni socya!istyczni dali niedawno wyraz tej 
konieczności przystąpienia do wielkiej akeyi apro- 
wizacyjnej, aby ludność nie była wydaną na iup 
paskarzy. Pod naciskiem zdecydował się prez. 
Neuman na zwolanie na wczoraj miejs. komisyi 
aprawizacyjnej. 

‘s Przy referacie o zaprotakofowaniu miej. 
ki aprowizacyjnej zabierali głos nasi tow. Sala- 
mander i Marecki, zaproiestowali przeciw pozba- 
wieniu konsumów chieba aprowizacyjnego, przo- 


sô, 


DAL 


I domagali się rozwinięcia tej akcyi wspólnie z or- 
ganiżtcyami spożywców. Postawiona przez nich 
rezolucya brzmi: 

Wzywa się prezydyum miasta, by w porozu: 
mieniu z zrzeszeniami konsumentów we Lwowie 
wypracowało plan wyżywienia ludności, a to ni 
tej zasadzie, żeby ludność niezamożna, żyjęca 
z pracy, mogła otrzymywać chleb tańszy. Miejski 
zakład aprow. ma być regulatorem cen w mieście. 

W tym celu ma być zwołana konferencya 
wspólnie z orgamizacyami sprozywczemi. 

Prez. Neuman zapewnili, że do obaw nie ma 
powodów, że zarząd iasta spemi w całości 
swoje zadanie, Że czyni się już zakupy i że 
wszystkiego będzie podostatkiem. Godzi się też 
na proponowaną rezolucyę z wyjątkiem końco- 
wego zdania. 

Po dyskusyi posiedzenie zamknięto pod wra- 
żeniem, że będzie jak najlepiej. Zobaczymy. 


—...— 


Sprawa rozbrajenia, 


Miniona wojna światowa miala być ostatnią, 


Po tym masowym, zorganizowanym i pobłogo- 
sławionym mordzie spodziewano się, że już nkt 
nie będzie miał ochoty do podejmowania nowega 
dzieła zniszczenia. Aby jednak to niebezpieczeń- 
stwo nie groziło, trzeba dokonać rozbrojenia, aby 
zniki instrumeni wojny. 

Z inicyatywą rozbrojenia wystąpił nowy pre 
zydent Stanow Ziednoczonych Harding i proyo- 
nuje zwołanie konferencyi w Waszyngtonie. 

Angielski minister wojny iriormował Świeża 
Izbę gmin, ilu żołnierzy znajduje się pod bronią 


wiadomości, bardzo intensywnie, glównie w ce- | W różnych krajach europejskich (z wyjątkiem Ro- 
lu przygotowania rozruchów agranych i wywo-;SYt). Są to cyiry oficyalne i bardzo wymowne: 


munii Zinowjew powiedział: Wszelkie próby wy_ 
tyalistycznych nie daty dotad należylych wyni- 
możności nawiązania stałego kontaktu z centrum. 
sarabię, gdzie pracuje Beła Kuhn i, jak mamy 
tania ruchów chłopskich. Mamy tam okoiiczności 
i ociaganie się rządu rumuńskiego w sprawi 

zamierza przeprawiać przez Dniestr małe oddzia. 


ły, które będa kadrami dla przyszłych oddzia- 
łów powstańczych w Besarabii. (Russpress). 


==" 


PROTEST RZĄDU SOWIETÓW. 


WARSZAWA. (tel. wł.) 16. lipca. Rząd so- 
wietów przesłał do wszystkich państw, należą- 
cych do Ligi Nar., ostry prolest przeciw użyciu 
funduszów b. rządu carskiego na zapomogi dla 
emigrantów rosyjskich. Rząd sowiecki udziela- 
nie Lych zapomóg, będzie uważał za akt wrogi 
w stosunku do republiki sowieckiej. 

== 
SAMOBÓJSTWO ART. TEATR.’ 

WARSZAWA. (tel. wł.) 16. lipca. Dziś rano 
artystka teatru Rozmaitości Alojza Żólkowska, 
córka sławnego artysty, popełniła samobójstwo. 
Niedawno popełni! samobójstwo jej syn, A. Os- 
trowski, wybitny śpiewak. 
—4..— 


KONFERENCYA L. GEORGE'a Z VALERĄ. 


LONDYN, 16. 7. (Pat.). Onegdajsza konferen- 
cya L. George'a z de Valerą trwała 2 i pół go- 
dziny. Dalszy jej ciąg miał się odbyć wczoraj po 
uprzedniem naradzeniu się L. George'a z innymi 


woiania rozdźwięku śród rumuńskich partyi so. 
ków skutkiem brakn odpowiednich ajentów i nie. 
Dlatego też główną uwagę zwróciliśmy na Bę- 
bardzo sprzyjające ze względu na nieurodzaje 
przeprowadzenia reformy agrarnej. Bela Kuhn 
| NTT WTZ 

cztonkami gabinetu. 
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Francya 7 809.652 
Poiska 600.000 
Wiochy. 300.000 
Grecya 250.000 
Jugosławia 200.000 
Szwajcarya 200.000 
w tej liczbie 184.000 rezerwistów. 
Hiszpania 190.715 
Rumunia , 160.000 
Czecirosiowacya 147.000 
Belgia 105.000 
Niemey 100.000(? 2) 
Szwećyą 56.000 
Węgry 30.060 
Finiandya 35.000 
Ausir;ya 50.000 
roztugańia 30.000 
Holanaya 21.000 
Norwegia i Dania po 15.400 


Jeżeli dodamy te cyfry, otrzymamy dla całej 
Europy (4 wyjątkiem Rosyi) sume trzech milio- 
nów, ludzi, znajdujących się ood bronią. 

Czy jednak państwu i rzady kagitalisiyczne 
potrafią rozwiązać tem problem, czy seweniuaine 
wyniki obrad konfsrencyt mo kędą osłatia:v mi- 
peryaiistycznych zakusów dGasiejszych wiedcow 
świata, lo najbliższa puzysztość ołraże. 

Nie trzeba jednak mieć wieńich ziuałzcń. 

o a 
FETEBERMA SER EA OZ EE T EMRTTZONO „| 


Podnisujcie polską pożyczkę państ, 


ATA qC, „DZIENNIE LUWÓWYE" Nr. 167 
` tezybze pogolowie rat Sewordzomo, Że -Maman a n 
i Zgromadzenie partyjne PFS. 


AS F 7 e CHO" A . . e RE 
Ne 922 83 Fi p og dnia u cjniósi ztananie ręki i nogi, oraz WSIrZĄS 
"A = SĄ © | mózgu. Po zaopatrzeniu w stame groźnym od- odbędzie się we wtorek, 19. b. m. o godz. 7. 
wieżiono go do szpitala. 
SVNĄLEK NASZYCH CZASÓW. Wigdor Au- 
ster, kupice z Radziechowa, doniósł policyi, że 


wiecz. w łokału pracowników gminnych, Or- 
miańska 2 IL. p. 
Na porządku dziennym. Dysknsya przed- 


Lwów, 17 lipca. 
REPERTUAR „TEATRU MALEGO“ (Gródecka 2 BĘ 


Niedziela 17 lipca o godz. 130 wieczorem „Oticer| 
gwara“, komedya w 3-2cn aktach Molnara, Zespół ów. i ; 


manda i Hausnera. 


Szawshi. do Lwowa. Lsisor pragnie zapewne skosztować 
Poniedziałek '18 lipca o godz. 7 50 wieczorem „Oficer przyjcnuzości lwowskiej „kozy“, albowiem poli- 
gwardy:”. cya już go ma na oku. 
Wtorek 19 lipca o godz, 730 wieczorem „Oficer 
gaandyu. 
Środa 20 lipca o godz. 430 wieczorem „Oficer 
awardyi". b 


DWIKRUTNY NORDERCA Jan Baranow- 
ski, wczoraj wieczorem oddany zoslal w ręce 
peicyi państwowej, która mordercę skutego — 
pod silną strażą odestała do Równa, na miej- 
z see popełnienia zbrodni Baranowski z rozbra- 
NFI: CNi dj D ś r p A 3 4 ; Rh Ek. 
RUPA W.LENSKA w SALI COGOSZEEM t |jnjacn swosodą opisywał fakt monlersiwa, twicr- 
W niedzieię 17 lipca o godz. 8:ej wieczór Premiera | qząc, że po przebyciu kampanii na froncie „na- 

i A ar + mk A CE UAE h E . 
a 3 i ob 18 [i RZOW. vB: chodza go zle myśli, wówczas czuje potrze- 
W PamiEdziałEn IB lipca on godz. 8-ej wieczór Pies jane aanu zt. todaie Moe mreiawa: Mes 
miera „Dni naszego życia”. bę kogoś zamordować. Podaje, że posiad f 


3 ruchu robotniczego, 


$ STREJK BUDOWLANY WE LWOWIE 
trwa dalej. Pertrattacye roztijają się o to, że 
pracodawcy nie chcą układać się ze Związkiem 
robotn., ale z przedhistorycznem zgromadzeniem 
towarzyszy. Stwierdzić teź należy, że kiamstwem 
jest, jakoby robotnicy budowlani zarabiali dotąd! 
po 1000 mó. dziennie i od tej płacy żądają 
100.procentowej podwyżki. Płace, ich  wahały 
się między 400 a 500 mk. dziennie. 
Wzywa się robotników budowlanych, aby 
omijali Lwów aż do zatagodzenia konfliktu. 
$ ZAKOŃCZENIE STREJRU CUKŁERNI- 
KÓW. Wczoraj doszło do ugody I w tym zawn- 
T i i ; P 4 dzie, Robotnicy uzyskali 220 proc. podwyżki, 
na. TÓżhe przybory szk%:ne i sprzejawał w różnych (zic „A da + ak l la = Do A 
zebranie informacyjne, które odbędzie się we wto- | Ummach. Wartość skradzionych towarów wynosi |; EA 7 i. ai A deski, D 
EESE MialsRODnIe, ACre-oUNGARE Sie Ae AYO N aa Wczoraj poszkodowani ujeli konczenia konfliktu, dużo przyczyaito się po- 
a ` O 2 4 yy! z ` Fa du, Mż, A AL 1 2 ód! pi . hę 
rek 19 bin. O godz. 3 po PLW sali Czytelni akadi i 7 rż koc na dóraćim Wea | sogwodowaljk ee COT. Schleichera, kióremu uda 
fŁmaińskiego 7). Nieokseność na tem E R o reszinuaiik = "AE p "|lo się przekonać zasuszony mózg p. Bienieckie- 
AREA ogona A TIE wia wyjeżdżających, |? 3 Pad 4 nne i z mecaz kolejowego | 8% 29 "Zas indywiduaimyci umów dawno minal, 
pociąga za sobą wykresłenie z listy. Na p 41M Ra | A TE ry ppo R En|? musi być umowa zbiorowa, że formy organi- 
zynieść È soba 3 iak kradziono pakę z częściami maszynowemi sz MAE R dBi 
przynieść należy z sobą 3.500 mk. jako opłatę gono pore R, y l 19, | zacyi, robolnikom pracodawcy nie mogą dvkto- 
za bieciotyęgdni e ia c | szkodę inż. Balłaba1a, wartości 150.000 mk. Wy: A i . r j 
ie >) wód na A 5 |wiadowca ruchomej staty kolej. Berezowski wy-| "AG Gdy len popularny wyklad zostat zy0zn- 
KOLONIA GIMN. IM HENRYKA JORDANA! % s. m d i A y „4 S las z i miany, ugoda już gładko doszła do skutkn. W 
krył, że pakę tę skradli pracujący w firmie spedy. | 2 RE . b . e z k 
rosłafnich zatargach cennikowych dr. Schlei- 


Kistryn) zawiadamia interesowanych o zmianie, `”, IE B 
‘cyjnej „Wawel“ i zawieźli ja do Magazynu Jo 
M a sł o ADECY "|cher, oddał miastu poważne usługi, co należy 
z pełnem uznaniem podnieść. 


—+.— a 


jalek 500 morgowy. 

à Pm - E Caie jego zachowanie się, wskazuje, że al- 
WYJAZD AKADĘMIKOW NA POMORZ "ibo jest chory nerwowo, albo gra rolę „hochsta- 
Akademicka Centrala Samopomocowa we LWO-|ylęrą". - 
wie zawiadamia tych wszysikich kolegów i.kołe-j 7 4 
Żamii, którzy zgiosiii się na wyjazd nad pang WYKRYCIE SPRAWCÓW „KRADZIEŻY. AD 
morze, że wyjazd ze “Lwowa do Gdyni nastąpij Ted Zarzycki, zajęty %w firmie Schex i Sten 
pociągiem sanitarnym w czwartsk 21 bm. o godz. | zel przy ul. Sykstuskiej, kradł od szeregu miesięcy 
8:20 rano. Wszyscy interesowani zgłoszą się 


syn jego 'Leisor sk”adi ma 220.000 mk. i 3 kongresowa ze współudziałem tow. posłów Dia- 


miejsca pobytu, obecny adres: Grudziądz, ul. Li-! Ą poza sę 
a r 3 a a re ap ; a 7, sie * [sM 
powa, Seminaryum nauczyczelskie. ‘nasa Sprecnera przy ul. Kazimierzowskiej 22. B 


rezowski odszukał skradzioną pakę i zawiadomił 


w T “ : — . 
, PAWILONY „TARGÓW WSCHODNICH slo tem prokuratoryę państwa = 
których budowę już rozpoczęto na placu powy-; FE... SU PES ; 
stawowym, nie będą prowizorycznemi lim na k$ M „4 BA E | mei a T S "OJ "N 
janmareznemi, abe przeciwnie będą to monumeęn-| NIezRany Z04216] SKrafi W KiniŁ „ułażynA” KSląze F ige 
taine gmachy siałe, wykonane z cegly, betonuj¥#® biletową z opłaconym już micjsk m poda.ki:m.! BSE fejieton. 
i żelaza. i Bilety te sprzedaje gościom kinowym, narażając W przyszłym tygodniu rozpoczynamy w dziale 


Pod względem artystycznym pawilony te bę- ich na straty. Zarządzono pościg za ziodziejem. fejletonowym naszego pisma druk nieznanej u nas 
dą pomnikami nowoczesnej polskiej architektury. | UPAŁY W AMERYCFI EUROPIE. Od draż. |Powieści Afireda Meisnera p. t, 
Komisya artystyczna pod przewodnictwem arch. szego CZASU panują niezwykte upały w Sla- „SACRO CATINO“. 
Łużeckiego czuwa nad artystycznem ugrupowa-jnaeh Zjednoczonych, które do rozpaczy dopro- 
niem budynków, oraz nad tem, by charakter bu- wadzajaą mieszkańców wielkich miast. Hala upa- 
dowli byt rózennie polski, nie zamącony obeemi | łów objęła Auglie, Holandve, Frantve_ Niemcy 
nałeciejościa.ni. Z pośród szeregu projektów wy-|i Auslgyc, gdzie gorąco przekracza 30 stopni] ka p 7 a 
bija się na plan pierwszy olbrzymi pawilon „Tar-|w cierfiu. W Londvnie bvło już ponad 80 dni Doa ch osób BR a stkiem zaa BE 
gów wschodnich“ dzieło wybitnych architektów | nieprzerwanych upałów, od których wielu dzi JESS 2 b SSA aa Eo akeyi pice Eer 
lwowskich E. Czerwińskiego i A. Zacharjewicza. | padło oliarą. W Holandyi zgorzało. 70 hekta- |" A niezwykle ZR: r J 
Poza tem większych rozmiarów pawilony wy-|rów łasu wskutek spiekoty. Podobue goraco if.. Spokojnie A bę Kika a oanig 
konują: arch. H., Zaremba dla Banku przemysło- | posucha panują i te Resyi, iw guberniach za Wol- waz autor czytelnika paczka mac 
wego, J. Noworyta dia Banku kredytowego | gą, gdzie wskutek posuchy urodzaje nie dopisaty. momenty, iraymajge wow uwage w nissia 


ziemsk., oraz pawilon rolniczy o wdzięcznych mo- z ; bnącem napięciu i zainteresowaniu. 
PEI AJ $ DZIEŻE. amowi Be i skradzio- oi m o Jaee 
tywach naszego budownictwa wieiskiego, Spółka KRADZIEŻE. Abrahamowi Bergowi skradzio Jawi się nam przed oczyma owa upadające 


arch. Czerwiński - Zacharjewicz pawiton dla prze-| 20 7904 Przez otwarte okno z mieszkania przy ul.| Genua w talym swym pozornym blasku, który 
a a E I Cyttieki loud „o | tarotandetnej l. 3 parę par bucików, wartości |jest blaskiem — próchna. Wiażcy republiki, pier- 
mysłu naftowego; J. Cybuiski pawilon dła Lwow- 7.000 mok Eee ARE w» ać ać A 
skiego Tow. axe. browarów wraz z restauracyą;]| © ra Mo O ę „EE wsi jej obywatele, z których, serc chciwych i 
RA s A E 3 5 'CUOM ens 18: V wW. ra- istoony s reali © $ 7 olętrie 
J. Eagieński miły dworek aGrewniany dla Oikosu, 530 Fo R Sa A * aj E ; mA E s R więć s pcz SM watsłskiego 
a wreszcie Czerwiński - Zacharjewicz dła pacy- ź se: E A a r gd ŚŚ. ze j uleciał już dawno — działają cicho, chytrze i cy- 
. Ą Sh s 4 Y é nu e J q Ù Ì r Aloa bele R im] T a 
kowskiej fabryki porcelany, gawilon Lajccznie ro- ak Am dk a a a penen spordi S72 tan ABEC pe esi 
s + E TA N » S An fi F a zj ra r, Zim 
mantyczny, z olbrzymim ta:asem, kióry mieścić emi Goa aad Isle Kańkiowi ta | aso. stepy ŚnBneRw codziopiai PWB > oka 
będzie pierwszorzędaą letnią cukiernię ecne 14 SKTad ja i la-|cumi potrzebami rząd republiki genueńskiej nieje- 
ję à a | brykantowi wody sodowej, 4.712 mk., zaś Lei-| dpokrotnis zmus jest do praktyk oszukańczych 
FAŁSZYWE BANKNOTY 1009-MARKOWE ryzan WI woa3y SOGOWEJ, „(12 MK. zas ei-| dpoktrotni2 zmuszony Jesi Go prałty M cszukańczych 
w. b >. A 2 hę x : WJ o ha ej z “1! ZOW Messingowi, Z mieszkania przy Ul. Żródłanzj do wymuszeń. Niesłychany spryt przy równej dozie 
PEOC Brzychwycono powi o A orza ||. 1.450 delików snóczEM, zuigt cynizmu Cavaliere Turbiniego, min. skarbu Ge- 


Nietyliko „pointa“, osnułą na tle okresu u 
padku republiki genueńskiej około r. 1866, ale 
i p'astycznem zarysowacism sylwetek duchowycł 


walytami, który za 100 dolarów zapłacił fałsyfi- ; " 3 3 à E 
. ` : EJ RA — 006 — nui, oddaje tu nieporównane usługi. W zawiłyc 
katami 1000.markowymi. Poznać je łatwo, albi- etc ke a zk sę Y Rak 
zlo dbita na Heh apizrze, druk zamaza-, 8 ZG BYT ZORY m |spiotach intrygi walczą o legsze żądza zdobycia 
WOPR "EF na chym pi ze, GK zanie za m REM" CCP ||oactw, chciwość i OBR CIEKAW? posie 
ny, zaś w siowie „przyszła“ litera „Į“ jest bezi I cii WE SO ARA 
Y, ; „Przy 2) 5 obok Turkin*go jest wylworty opat *Czpronio 
eski. Śledztwo w tej sprawie prowadzi policya! yt, ai wita. || 7 DE e" 
Bf owa a, Sprawy partyje. oraz przebiegły żyd Abraham Cantadcr. 
"BE : z e , A Oś akcyi tworzy sprawa „GSancro Cannois, 
GDZIE SIĘ DWÓCH BIJE, TAM TRZECI — * WZYWA SIĘ te wszystkie arganizacyć | cząry szmaragdowej, którą wierzenia ludu ge- 


T sta wj eph! TAN" are | atri Ę jaj z „py! m Nrłó -j So : mami . : sa 
TRACI 4 restauracyi Fischia przy ul. żólkiew pa tyjne we wschoitniej Mera ztóre Pe nueńskizgo czezą jako świętą relikwię, jako cza- 
skiej Antoni Broda, handiatz sadła, przypatry. | czas nie przeprowadziły jeszcze wyboru delegatów | re królowej Saby, darowaną Salomonowi i na 

ZARAZ 3 jaj, ARES e kg j Saby, 1:4 Salomonov, 5 
wat się, jak pewne towarzysiwo rozjpoczęfo a-;na Kongres, aby dokonaly go jax najrychlej, aj czynie, w które Józef z Arymatei zebrał krew 
ier e al kne 


wanturę, a rastępnie bójkę. Widowisko to Broda ;j nazwiska delegatów przesiały bezzwłocznie do| Zpąwiciela. 1 

siono opłacił, albowiem w zamięszaniu ulotniłj Stkretaryatu C. K. W. P. P. S. w Warszawie, Pomysł Turbiniego zastawienia świętej czary 

mu się pakiet, zawierający 100.006 mi. Cała ta Warecka T Sekretaryatu P. P. S$. dla wsch! w gminie żydowskiej sorowadza komplikacys inic- 

pesa będzie i palicyę niemaio kosztować — | Maicpoiski, Lwów, Svkstuska 24 II. p. ' |przęwidziane, orzedewszystkiem zaś — po awiewia 

trudu, zanim odszuka złodzieja. Sekretaryał. | się drugiej czary zupceinie identycznej, drugiego 
USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO. Maryan P., * ZEBRANIE KOLEJARZY P. P. S. odbędzie| „Sacro Catino“... 

praktykant dyrekcyi domen i lasów, cierpiał odjsię w poniedzialek, 18 bm. o godz. 6 wiecz., Fewieść, oryginalna tematem, a zajmująca 

dłuższego czasu na rozstrój nerwowy. W zdener- | w lokalu Związku pracowników kolej. przy al baree n jego oddaniem, zainteresuje niechvbz; 

wowaniu rzucił się z wysokości II. piętra w reai-|Gródeckiej. Dyskusya przedkongresowa. |Pakż > rzesze czytelników. 

ności przy ul. św. Zofii 8. Na miejsce wypadku | — see | —e— , 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Sanatoryum Kasy chorych m. Lwowa w ŚZKIE, 


Sanatoryum w Szkle zostalo iuwuchomione, 
od kilku dni przebywają iu chorzy członkowie |! 
kasy, ną wylaczny koszt swej ubczpieczeniow: aj 
instytucyi Tej skromnie zapoczątkowanej a ma 
większą skalę zamierzonej działalności, mającej 
pa celu ratowanie zdjowia ludzi pracy, należy 
się przyjrzeć ze względu na to, że okolo 75 
proc. mieszkańców Lwowa, slaje się w myśl 
ustawy czionkami Kasy 

Sanatoryum to stworzy:a przed wojną Kasa 
chorych robotników budowlanych we Lwowie, 
która w myśl nowej ustawy o ogólnem ubcz- 
pieczeniu robotni ików, przeszła z całym swym 
majątkiem na rzecz Kasy chorych m. Lwowa. 

Nabytek to dla Kasy chorych m. Lwowa w 
dzisiejszej dobie Poważny — jeżeli weźmiemy 
pod rozwagę lak wielką liczbę chorych, którzy 
w czasie wojny nabawili się reumatyzinu. 

Jeżeli nomyśluny o zniszczeniu, jakie niosła 
w swych skutkach wojna, a któremu uległo też 
sanatoryum w szkle, zrozumiemy pracę, jaką 
musiał włożyć Zarząd kasy i Dyrekcva, by w 
slosunkowo krótkim czasie, przeprowadzić naj- 
konieczniejsze adaptacye, aby już z początkiem 
lipca uruchomić sanatoryum. 

Wprost po amerykańsku wzięło się do 
dziela. Dzięki też energii Zarządu kasy I działa. 
jacego z jej ramienia urzędnika low. Dawidowi. 
cza, wszystkie trudności zostaly pokonane. 

Naprawiono zniszezone pudynki, lazianki, 
kotłownię, kuchnię, motor, odm: slowano pokeje, 
urządzon0 RA. klomo z kwiatami, instalacyę 

światła elektrycznego i wiele drobnych robót. 
Nie szczędzono kosztów i trudu. 

Skromne to wszystko, a tak syjmpałyczne 
i miłe. W obecnym czasie jest wszędzie ciężko 
o artykuły spożywcze, a w szczególności w 
tej stronie, gdzie wieśniak nie posiada nawet 
ziemniaków, mimo to odżywianie nie pozosta- 
wia nic do życzeni: 


Chorzy ali pięć razy 


rano sniadanie — kokao lub 
dwa jaja z chiebem, we 
hiad z rosołu 


| Pie posilek: 

aa drugie Śniadanie: 
własnym zakresie wypiekanvm, 
lub zupy jerzynowej, pieczystego i leguminy, na 
podwieczorok mleko kwaśne lub herbnla, zaś 
kolucya przeważnie z nabiułem, ziemniaki, ma- 
małyga, ryż lub kasza. 

Kąpiel odhywa się wedle zesławienego spl-id 
su w porządku, przed południem, w ramach za- 
kreślonych przez lekarza zakładowego p. Ma- 
nowarda, którego kuracyusze bardzo poważają 
i lubią za jego takt smmienną opiekę. 

Kurucyusze z poród siebie wybrali kemi- 
lei, który przestrzega porządku, w adaje zarzą- 
dzeniu, układa kartę wyżywienia. 

Wśród kuracynszów widzimy lu prokurzy- 
stów, urzędników i robotników, klórzy wsp/ól- 
nie, w miłej harmonii, spędzają mile ten wolny 
od ciężkiej pracy czas. Panie w osobnej części 
bndynka pomieszczone doglądają kuchni i gos- 
podarstwa, o ile zdrowie im na to pozwala. 

Chorzy, leżący w łóżkach sa obsługiwani 
przez zdrowszych. Każdy rozumie polrzebne osz- 
czędności, bo i lak świadczenie kasy jest nad- 
Miemie. 

Używanie kapieli słonecznych, odbywa się 
w pobliskim lasku szpilkowym, co diodalnio 
wpływa na leczenie i apetyt A Ey. 

Wszystka ło jeszeze minialurowe i wobec 
ilości chorych członków Kasy za szczadłe. Ko- 
rzystam tedy z pizyjazdn Zarzadu na uroczysle 
otwarcie, Mióre odbędzie się w niedziele 17. 
b. m i pod rozwagę legoż nasuwan. myśl 
natychmiastowego rozszerzeniu sanatoryum na 
wolnym terenie, należącym już do kasy. 

nanatoryum to, wobec dzisiejszego zapotrze- 
howanią winno hyć znacznie rozszerzone, i nie 
watpie, że poprzez wszysikie trudności, zarząd 
kasy to w krótkim czasie uczyni. 

SW LO" 


Wygładzanie kraju. 


W ostatnich dniach państwowy urząd zho- 


ZA 


dac 


żowy zar ydzil, ażeby wszystkie zapasy zhoża, 
znajdujące się w maga zynach tego urzędu, wy- 
wieźć poza granice Małopolski. Rozporządzenie | 
to zostało wydane na rozkaz ministra aprowi- 
zacyi Grzędzielskiego. 

Jak uam donoszą z Przemyśla, polecono wy- 
wieźć wszyslko zboże znajdujące się w młynie 
Frankla, które było przeznaczone na aprowizo- | 
wanie miast, szpica 1 ie 

Ogólnie mówią, że urząd ten przez trzy 
miesiące rma wykupywać zboże w Malopolsce 
z nowego zbioru, bez względu na cenę. 

Fakta wskazują, że isłotnie tak sie dzieje, 
albowiem handlarze zkożowi, w ostatnich dniach 
gorączkowo czynią masowe zakupy, płacąc ceny 
wyższe, jak obecnie. 

Dziś już zboże nagle 


podrożało okałe 25 pros. 


zaś odbiorcy nie mogą nabyć zboża i za lę cene, 
albowiem producenci i handlarze nie chca sprze- 
dawać, czekając lepszej konjunktury, wyiworzo- 
nej przez urząd zbożowy. 

Wywóz zapasów z magazynów i skupowa- 
nie zboża, wytwarza catastrofalne stosunki dla 
ogółu ludności Małopolsce. Ludność bedzie 
zdana zupelnie na lup paskarzy, a w pierwszym 
rzędzie na nedzę będzie wystawiona klasa ro- 
botnicza i stan urzędniczy, żyjący ze stałych 
poborów. 

Zwracamy uwagę na te niepokojące obja- 
wy posłom, zrzeszeniom robotniczym i miejskim 
w Małopolsce. Ogół konsumentów w kraju nie 


śmie być wykorzystywi anty l i wygładzany na rzecz |; 


obszarników, Paa i hyen y naskarskich. | 

Wszelkie zapasy pozostale w au z niezti- 
żylega zboża kontyngentowego lub rumuńskie- 
go, winny być obrócone na aprowizacyę kra- 
jowa, dła użytku armii lub ludności, albowiem 
wpłynie to na obniżenie cen zboża z nowych 
zbiorów. Ludność Małopolski absolutnie nie mo- 
że być pokrzywdzona, jak to już nieraz czyniono. 
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Zamordowanie męża przez zenę 


Przed 8-miu laty Seweryn Łobaj, biedny za- 
robnik z Wołświna, pow. Soka!, wyjechał na 
zarobek do Ameryki. Żona jego Marya podczas 
jego nieobecności pocieszała się towarzystwem 
2S-letniego parobka Słavisława Zapisowskiego. 

Przed rokiem sterany pracą wrócił Łobaj do 
żony, kupi! trzy morgi pola, p żonę po 
mieszczańsku i prowadził gospoda kę, mając 
jeszcze 900 dolarów i «iwa czeki po 150 dolarów. 

Wiaroiomna żona obmyśliła jednak plan sza- 
tański. Uirzymując nadał stosunki z Żapisow- 
skim, postanowiła męża zgładzić, a jego dorobiek 
spokojnie spożywać z kochankiem. 

Dnia 30 ub. nx podstępnie zwabiła męża do 
lasu, zaś ukryty iam Zapisowski strzelił do niego 
z karabinu, 

raniąc go śmiertelnie w szyję. 
Pchmięciami noża  dobiio Łobaja, a następnie 
zwioki żona wraz z kochankiem zed do wody. 

Po trzech dniach trup jednćk wypłyną? na 
wierzch, a z nim ślady bestyalskiego mordu. 

Kie dk ekspozytury śledczej policyi pań- 
stwowej w Sokalu, Henryk Rychnowski wraz 


z wywiadowcą Karolem Frymmmiem zarządzili e- 
nergiczne śledztwo. Pomimo zręcznie zatartych 
śladów zbrodni, obojga zbrodniarzy, którzy do 
winy się przyznali, aresztowano, poczem odstawio- 
no ich do sądu karnego. 
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Straszne skutki piorunu, 


| Wieczorem 12 bm. we wsi Cieląże, pow. So- 
kal, rozszalała się gwałtowna burza z ulewą 
i piorunami. Gospodarz Fedoszko, chroniąc się 
i przed deszczem, ukrył się pod dachem nowo zbu- 
dowanego domu, jeszcze nie zamieszkaiego. 

W tym czasie uderzył piorun w dom ten, a 
uderzywszy w Fedoszka, jak granat, roztrzaskał 
go w kawalki tak, że 

zostały tylko nosi w otuwiit. 

Dom równocześnie począł płonąć i zgorzał 

| pomimo ulewy. 


| 
| Zomunil Komunikaty. 


x BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEWSCY! W: 
niedzielę 17 bm. o godz. 10 rano w lokalu Ry- 
nek 8 odbędzie się nadzwyczajne wane zgroma* 
dzenie w sprawach bardzo ważnych. 

X BACZNOŚĆ CEGLARZE! Grupa Ceglarzy, 
Lwów zwołuje dnia 17 lipca g. 10 rano w sali 
Stow., ul. Zielona 7, I. p. Walne zgromadzenie 
Z 24 ządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie Zarzą- 

; 2) Sprawozdanie kasowe; 3) Wybór nowego 
Żiżądu; 4) Wnioski. Towarzysze i Towa- 

rzyszki jawcie się licznie! — Za Komitet: Józef 
ei. 
WALNE ZGROMADZENIE 
STWA HISTORYCZNEGO oedbęczie się w środę 
dnia 20 b. m. o godz. 6 w gmachu Uniwersytetu 
przy ul. św. Miko!aja, I. piętro, Seminaryum hi- 
storyczne. 

Po wyczerpaniu Parze dziennego odczyt 
dra J. Ptaśnika na temat: „Prawo obywatelstwa 
miejskiego w dawnej Polsce na fle stosunków 
Krakowa“. 

X BACZNOŚĆ KELNERZY! Walne Zgroma- 
dzenie pracowników kelnerskich we Lwowie, od- 
będzie się w środę, 20. b. E o godz. Iano, 
w lokalu Związku, Ry nek l. 

Wzywa się wszystkich bues aby przy- 
hyli jak najliczniej. Zarząd Związku. 


x RADA NADZORCZA I DYREKCYA Związ- 
ku pracujących w kamieniu zapraszają swych 
czionków na nadzwyczajne walne zgromadzenie, 
które się odbędzie w piątek dnia 22 lipca b. r. 
o godz. 6 wieczór w lokalu Stow. kafiarzy przy, 
ul. Zielonej 7. Na porządku obrad: 1) Sprawo- 
zdanie ze stanu obecnego Związku; 2) Wybór 
I. dyrektora i ewentualny 1 członka Rady nad- 
zorczej; 3) Wnioski. 

Za Dyrekcyę: 

W. Korzewicz, 
zast. "PE. 


TOWARZY- 


SZ 
A 


BL. 


Za Radę nadz.: 
K. Żelaszkiewicz, 
BĘ 


= || RABESŁAME. 


Za rubrykę tę te neliakcya nie odpowiada 


HI. Doreczne Walne Zgromadzenie 


KOŁA ZWIAZKU ZAWODOWEGO 
PRACOWNIKÓW? KOLEJOWYCH 
ODBĘDZIE SIĘ 
daia 19-go lipca 1921 r. o qgodzimie 5-iej 

popududmiz. 
W razie braku kompletu o 
uchwały jego będą prawomocne 
wstęp tylko członkom za legitymacy4. 
ZARZĄD KOŁA. 


godzinę później 


POWIATOWA KASA CHORYCH 


w Drohobyczu 
rozpisuje niniejszem 


ONKURS 


ua uastepujące 


posady lekarzy RZSUGYCH: 


p: Jj na 2 posady po 3 (ewent. więcej) 
W yya Ml: godzin ordynacji w ambuiatorieum 
i stosowne rejony wia odwiedzin domowych. 
llonorarjum, ustalone w porozumieniu ze 
Związkiem Lekarzy w Drohobyczu — pauszalne 
za godziny Ordynacyjne, a jednostkowe za 
odwiedziny w domu i specjalne zabiegi. 

Kasa Chorych nie rozporządza mieszkaniem. 


Poszida da «bigiz prar. 
Termin konkursu upływa z dniem 


25-go lipca br. 
g jen, posada lekarza samodzielnego — 
SLĄGONCY . czas pracy: około Z godziny cziea- 
nie, sk 20 stałe miesięczne według i 


UMGwy, pomieszkanie z 4 pokoi, kuchni, la- 
zienki z oświetleniem. 


Posada do objęcia z dniem 1 paździer- i 
nika br. 
| 31-go sierpnia br. 


Termin LQ upływa z dniem | 
2692—5 


ga 


Ma usłusach obsz 


Na terenie Małopolski nie SZA dotąd | n 
żadne ustawy i rozporządzenia rządu chroniące 
robotnika rolnego przed wyzyskiem obszarni- 
ków: Robotnicy ci pracują dotąd na dawnych 
przedwojennych warunkach. 

Obecnie Związek robotników rolnych, po. 
tężna organizacya zawodowa na terenie b. Kró- 
lestwa, rozszerza swoją działalność na teren 
Małopolski, zwiaszcza wschodniej, gdzie praca 
organizacyjna nie próbowała popsuć sielanki ob- 
szarniczej zbudowanej na bezwzględnym wyzy- 
sku robotnika. 

Ale od czego władze galicyjskie, które pilnie 
czuwają nad tem, aby „tradycyjna harmonia'* 
nie została popsuta. 

W Rawie Ruskiej został zarejestrowany od. 
dział Związku; na 10 bm. został zwołany zjazd. 
Cóż się jednak dzieje? 

Naznaczono pierwszy zjazd organizacyjny 
robotników rolnych na dzień 10 lipca. Atoli w 
przeddzień zjazdu starostwo rawskie przysła- 
ło pismo na ręce tow. instruktora w Tomaszowie 


«e. LUT 


„DZIENATA LUDOWY“ 


3 Ę 
O był dozerców domów, 
LWÓW, 16. lipca. 

Na posiedzeniu dnia 2. czerwca D. r, Bada 
miejska na wniosek tow. Szczyrka uchwaliła 
wezwać Prezydyum miasta, aby do dni 14. zwo- 
lało ankiete, celem uregulowania praw i obo- 
wiązków dozorców domowych i doprowadzenia 
do zbiorowej umowy między właścicielami do- 
mówi 1 dozorcami. 

P. prezydent Neuman z niewiadomych powo. 
dów, niechętny tej sprawie, zwlekał ze di. 
niem ankiety, i będąc widocznie zdania, żę idzie 
tu wyłącznie o sprawę prywalną właścicieli i 
dozorców, a nie także i to przeważnie o inie- 
res publiczny, nalegał, aby dozorcy porozumieli 
się wprost z właścicielami, bez współudziału 
prezydyum miasta. 

Nie mogąc się doczekać zwołania ankiety, 
delegaci dozorców domowych odbyli kilka po- 
siedzeń z delegałami właścicieli realności, nu 
których przedstawili dokładnie braki i niedoma- 
gania obeenego slanu, oraz swoje postulaty, po- 
stuialy w gruncie rzeczy tak skromne, że właści- 


arnik. 


r zjazd. Na pomoć policyi przyszli eczymiście 
śle obszarnicy. Posypały sią groźby na robo- 
tników, że jak tylko pójdą do Rawy, to od ponie- 
dziatku (t. j. 1L hm.) stracą pracę. 

Jednakże mimo szykan, zatrzymywania ludzi 
na rogatkach, niedopuszczania do stacyi kolejo+ 
wychfi t. p. na zjazd przybyło około 1500 ro- 
bolników rolnych. Robotnicy rozłożyli się obo- 
zowiskiem około sali Sokoła. Urządziliśmy zjazd 
pod golem niebem. Wytłómaczono zebranym przy 
czyny postępowania władz, wyjaśniono czego 
Związek chce i do czego dąży, a następnie we- 
zwano do rozejścia się. Widok robotników, któ- 
rzy zebrali się na zjazd, wzbudzał zgrozę. Po- 
kazało się, jak obszarnictwo dba 6 ludzi, których 
pracą żywi się i tuczy. 

Większość przybyszów w parcianych ubra- 
niach, wynędzniali ,o oczach zapadniętych, o 
twarzach zniekształconych głodem. Słowem by- 
li to ludzi przeżaarci pracą nadmierną, cierpie- 
niem i głodem. 

Zarohek robotnika, ordynaryusza we wscho- 
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Lubelskim, oznajmiające, że Namiestnictwo nie 
zezwala na odbycie zjazdu. [ uprzedza, iż siłą 
rozpędzi zgromadzenie. 

T trzeba było udać się do starostwa, by do- 
wiedzieć się, co właściwie starosta myśli. 

Rozmowa była krótka. Starosta bardzo nie. 
zręcznie wygadał się, że otrzymał poufne instru- 
kcye od władzy swojej, żeby nie dopuścić do 
rozpoczęcia pracy organizacyjnej przez Związek 
Rob. Rolnych. Zarazem oświadczył, żeby po: 
czekać, aż żniwa się skończą. 

Jednocześnie z calego powiatu pościagano 
policyę i żandarmeryę w celu niedopuszczenia 


dniej Małopolsce wynosi obecnie 8 cetnarów 
metrycznych ordynaryi (pośladu), i aż 200 ma- 
rek pensyi rocznej! Przemiał zboża odbywa 
sią na koszt robotnika. Koszt przemiału wy- 
nosi tyle, co roczna pensya. Mimowoli patrząc 
na bezgraniczną krzywdę, jakiej doznają ci lu- 
dzie, pięść zaciska się z wściekłości. 

Wobec takich stosunków władze admini- 
stracyjne czynią wstręty Związkowi rolnemu w 
jego pracy organizacyjnej i uświadamiającej, i- 
dąc 'w ten sposób na kasku obszarników! 

Zwracamy Się do rzą ydu, żeby polożył kres 
temu dzikiemu wyzyskowi i bezprawiu. 


— ee — 
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i Pow ycia robotników salnyel na i zapowiedzia 


m m ma y 
Wiec inwalidów, 
SKAŁAT, w lipcu. 

Dnia 26. czerwca br. w gminie Haiuszczyńce 
pow. Skałat, odbył się wiec inwalidów wojennych, 
wdów i sierót po poległych, b. wojskowych i 
ich rodzin. 

O godz. 4.30 popołudniu na placu przed szko- 
łą zgromadziła się cała prawie ludność Hału- 
szczyniec, okoliczne zaś wioski przysłały swych 
przedstawicieli. Wiec przybrał charakter szerszy, 
i nader poważny. 

Zagaił i powitał zebranych p. Franciszek Ja-j 
nusz z Hałuszczyniec, który w krótkim przemó- 
wieniu wyraził radość z powodu pierwszego zgro- 
madzenia tut. ludności w Niepodległej Polsce, co 
zebrani przyjęli okrzykami: „Niech żyje Niepodle- 


karania żandarmów, którzy wraz z p. Rzeszstar- 
skim, dnia 29. września 1920 r. napadali, bili, 

i katowali aż do krwi ludność Hałuszczyniec, zu- 
pełnie nrtwinnie. 

Przeprowadzenia reformy rolnej. 

Przydziału roli dla szkoły i probostwa, jak 
również odbudowy plebanii. 

Przekształcenia tut. szkoły z 3 klasowej na 
4 klasową, oraz przydzielenia jeszcze jednej siły 
nauczycielskiej. 


i powołania reszty tut. 
wizyi. 

_Zapłaty za bezprawne zarekwirowanie 46 q! 
metr. 17 i pół kg. owsa i 2 koni przez. Wojska | 


gła Rzeczpospolita Polska“, jak również okrzy-| Polskie roku ub. (po dzień dzisiejszy wciąż spra-| w kamienicy 


kami na cześć Naczelnika państwa. wa w toku w D. O. G. Lwów), 


Przewodniczył p. Edward Ościsławski, za. 
proszony ze Lwowa, który przyjął przewodni- 
ctwo na życzenie zebranych, sekretarzował p. Ja- 
kób Grzeczkowicz, z Hałuszczyniec. 

P. Ościsławski wygłosił referat o znaczeniu 
organizacyi. Mowca mówił jasno i treściwie, 
kiadi wielki nacisk na oświatę, — przedstawił 
straszne położenie Polaków na G. Śląsku, i we- 
zwał zebranych by ile sił starczy bronili granic 
państwa. Gdy mowca skończył, z piersi kilku 
tysięcznego tlumu wypłynęła „Rota“. 

Następnie p. Stanisław Tracz postawił wnio- 
sek zalożenia Kola Związku Inwalidów Wojen- 
nych Rzposp. Polskiej, w Hałuszczyńcach, co je- 
dnogiośnie uchwalono. 

Do zarządu weszli: Stanisław Tracz, przewo. 
dniczęcy, Jan Suprun, zastępca przew.. Franci 
szek Chruszcz, sekretarz, Jakób Grzeczkowicz, za- 
stępca sekr., Franciszek Grzeczkowicz kasyer. 

Do Wydziału weszli Tomasz Dopta, Wojciech 
Chruszcz, Jan Doota i Franciszek Pawlik. 

Do komisyi rewizyjnej: Franciszek Janusz 
Józef Pytel. Wszyscy wybrani wybór przyjęli| Rote. Pieśń polską z silnej chłopskiej piersi od- 


gów, obu wiaścicieli folwarków ‘w Hałuszczyńcach. 


szolarsikiego, natomiast domagają się, 
obszary rozparcelowane zostały pomiędzy ludność 
Hałuszczyniec, aby przedewszystkiem zaspokoić 

słuszne żądania inwalidów, wdów i sierót po po- 
ległych i b. wojskowych, gdyż ci są bez- i ma- 
łorołni. 


derwaniu U. Śląska od Polski, i w imię sprawie- 


ła woli ludu górnośląskiego. 


domagają się płacy odpowiadającej dzisiejszej dro- | 
żyźnie. 
Po uchwaleniu rezolucyi, urządzono zhńórkę na 
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Natychmiastowej wypłaty pensyi inwalidzkich | parterze, 
inwalidów do superre- | | stanie, 


Zgromadzeni na Wiecu protestują przeciw za | ny nie mogą być załrudnien: u 
miarotm sprowadzenia kolonistów przez p. Rze-|ba na podstawie osobnej umowy, i za osobne 
by tut. | wynagrodzeniem. 


ciele reainości chcąc nie chcąc, musieli ośwień- 
czyć, że słanowią one należyty substrat do dys- 
kusyi, 

Wskutek licznych urgensów p. prezydeut 
Neuman, zwołał nareszcie ankietę na dzień 22. 
czerwca, b. r. — posiedzenie to jednak spelzio 
na niczem, ponieważ delegaci właścicieli re- 
alności nie jawili się. 

Dnia 15. b. m. odbyło się drugie posiedzenie 
ankiety pod przewodnictwem wiceprezydenta dra 
Stahla. Wzięti w niem udział z ramienia inspek. 
toratu pracy p. Zwoliński ramienia policy? 
|radca Gukler i komisarz Rudek, delegaci wla 
ścicieli realności pp. Rucker, Gaberle, Dr W= 
streich, prof. Marischler, dr. Pappe i rainy Hal 
ski, delegaci gozorców tow.: Bosy, Skierliń- 
ska, Kuśnierz i dr. Buber, ponadto tow. Marecki, 
jako delegat Sekcyi IV. Rady miejskiej. 

Delegaci dozorców przedstawili swoje po- 
stulaty,  streszczające się w następujących 
punklach: 

1. Wyjęcie z pod ustawy o slugach 1 wy. 
danie osobnej ustawy regulującej stosunek pra- 
wny PEP właścicielami a dozorcami. 

Aż do wydania tej ustawy stosunek mię. 
dzy dożorcą a właścicielem ma być oparty na 
umowie, w której nie wolno zejść poniżej po. 
wnych minimalnych żądań, a w szczególności: 

3. Ludzkie mieszkanie, o ile możności w 
suche, widne, blisko bramy, w dobr m 


W 
jti 


4. Minimalna placa, zależna od wielkości 
kom oniey i ilości lokatorów. 

5. Do dozorcy należy utrzymanie czYstoś cl 
i na chodniku przed kamienicą, 
Potrzebne do tego narzędzia maią być dostar 


Zwrotu gruntu gminnego o obszarze 270 mor-| czone przez właściciela. 


6. Dozorca, ani też członkowie jego rodzi- 
gospodarza, chy- 


7. Brama i schody mają być oświetlane na 
koszt gospodarza. 

8. Wypowiedzenie dopuszczalne tylko ua 
6 tygodni przed uplywem kwartału i to jedynie 
sądownię i z (ważnych przyczyn, eksmisya przez 


Zgromadzeni na Wiecu protestują przeciw o- | pożicyę jes st wykluczona 


9. Przy organizacyi dozorców będzie siwe- 


dliwości wzywają komisyę aliancką, by nie łama-| rzone biuro pośrednictwa pracy. 


Nad tymi postulatami rozwinęła. się ożywio. 


Zgromadzeni protestują przećiw wyzyskowi; na dyskusya, w której prawie wszyscy obecni 
sił robotniczych przez p. Rzeszotarskiego, właści-| brali udział, 
ciela folwarku w Haiuszczyńcach, który płaci ro- | uchwalono wyłonić, subkomitet, z 3 właściciel 
botnikowi dziennemu aż po 40 mk (czterdzieści) a|i 3 delegatów dozorców, któryto subkomiłet pu: 


poczem na wniosek tow. Buber: 


przewodnictwem inspektora pracy, miałby to. 
rozumieć się co do umowy zbiorowej. 
Pierwsze posiedzenie subkomitetu, da kió- 


ilG. Slask, w czasie której zgromadzeni odśpiewali. | rego ze strony dozorców domowych wchodzą 


tow. Bosy, Kuśnierz i dr. Buber, odbędzie 


sią 


i oświadczyli iż będą pracować dla dobra tych, ; bito echo po okolicznych wioskach. Zbiórka przy-| dnia 20 b. m. 


przez których wybrani zostali. niosła 2.257 marek. 


Po wyborze zapadły następujące rezolucye: 

Zebrani na wiecu w dniu 26-go czerwca br. 
w Hałuszczyńcach żądają: 

Natychmiastowego przeprowadzenia śledztwa, 
i ukarania p. Rzeszotarskiego, właściciela fol- 
warku w Hałuszczyńcach, oraz wyszukania i u- 


i poparł powyższe żądania. 

| Na tem przewodniczący zamknął wiec, a zgro. 
madzeni rozeszii się spokojnie, lecz w niezwyklym 
nastroiu dn domów. 
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O wyniku tego posiedzenia i przebiegu 


Następnie zabrał głos tut. proboszcz «s. Ariur| wy, czytelnicy będą informowani. 
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Insgrujcie w „Dzienniku Ludowym: 


Nr. AEF 


Nawa taryfa nocziawa, 


Ministerstwo poczt po:iniusio opłaty poczto- 


we z dniem 15 bm. 
Nowa taryia pocztowa brzmi: 
Listy zwykie: 


ziejscowe do wagi 250 gr. 5 Mk 
zam ejscowe "am 0 m śŻ 3 
z a E00 , 0 s 
Kartki pocztowe: 
pojedyncze 4 , 
z odpowiedzią . Sos 
Druki zwykłe: 
do wagi 50 gr. ` 
T | $ 
A T, "R 
p. 5% , ji x 
oe, „ 1000, IST 
urzędowe ponad 1000 gr. do 5000 15 , 
Papiery handlowe: 
do wagi, 250 gr. ONE 
= 500 , 10 4 
ME LUA ŚJ e 
Próbki towarowe i przesyłki miesz.: 
do wagi 250 gr. 5a 
w" GA) ,- 18 , 
Listy wartościowe zamknięte: 
za list zwykły do 20 gr. 5. sę 
NE " Roi A 10 5 
Ge 4 o urzęd. ponad 20 gr. 
do 2000 gr. 10 i 
za polecenie : pma 
należytość od zdeklarowanej wart, 
za każdych 1000 Mk l5 w 
Za listy wartościowe otwarte (prze- 
liczone na poczcie) nalezy tosė 
od wartości w podwójnej 
wysokości, 
Paczki: 
do wagi 1 kg 20 
" m" 4 kal 30 = 
R i MO 5 
a każde dalsze 5 kg 50 , 
Za paczki ochronne podwójnie. 
Za paczki z książkami pałowę. 
Za paczki z podaną wartoś ią 
za każde 1000 Ms io © 
Polecenie przesyłek pocztowych do 
Za poświadczenie odbioru (rccepis 
zwrotny): 
przy nadaniu 10 
po nadaniu 15 
Zwrotne poświadcz. wypłaty (po- 
, twierdzenia wypłaty): 
przy nadaniu WG 
po nadaniu 1e , 
za ściągnięcie pobrania od odbiorcy ð 
pisemne doniesienie na blankiecie 
P 1, „TOR 4 a 
Za doręczenie posnieszne (przez u- « 
myślnego pogłańca przesyłek 
listowych oraz zawiadomień o 
nadejściu listów wartościowych 
przekazów i paczek 40 , 
Za darączenie przy odbiorze: 
Hstu wartoś iowego do 500 Mk ONE 
à z 30100077 m Ę 
p „ za każde dalsze 1000 Mk 5 „ 
Ža przekazy do 500 Mk 2 © 
a > „ 1880 , e 2 
š > za każde dalsze 1000 „ 2 4 
~ 4 P. K. O. do 500 Mk 3, 
: s z „ SiB00 o 5 
ZE K z za każde ~. 
datsze 1000 Mk mag" 
Za paczki bez podanej wartości: 
do wagi 1 kg 3% 
soy a 15 „ 
TE W 50 - 
” » 15 ” 30 ” 
o» WÙ, 0 g 
za paczki z podaną wartością 
prócz powyższej należyłtości za 
kazde 1000 Mk 5 = 
za posle restante dodalkowo 5 
składowe za paczki za każdy 
dzień zwtaki 20 
Zagraniczna taryfa. 
listy do 20 gr. 20 
a -Za każde dalsze 20 gr. 10 
kartki pocztowe 12 


„DZIENNIK LUDOWY" 


— we à 
| druki «wykłe (najwyższa waga | EEEE TS E TOW E E 
2 keu za każde AD gr. p en a 
czasopisma wysyłane przez re- [3 e SPAN a ge moj emay 
dakcye o | 4 CRLOSZENIA:. F 
papiery handlowe za każda 50 "EW W WREN 
"Ala 4 JE d A 
s. (do 2 kg.) A w Fabryka wozów i na- 
najmniej jednak 20 Ag | rządzi roln czych 
poiecenie przesyłek listowych 20 pi we Lwowie ky, 
za doręczenie pospieszne 40 „ uł. Nowej Rzezni I. 25 
Paczki „lo ('zechos towacyi naj- przyjnaie ILLU. W 
wyżej o bg z 
p E r i macHów 
j ochronttą 160 A [oj 
A i i 
»  „  pospieszną zwykłą 185 y Zarcbek dzienny 7900—1009 Myp. 4 
pasp. ochronna, 2{0 „ I! Tamże znajdzie ZĘ 
Paczki do Auslryi najwyżej 5 kg. | zatrudnienie Eli NW śzioawych. i 
za paczkę zwykłą 170 A S È y 
= : ochroną, Dan a || -- aa : 
" posp. zwykłą 240 a SZŁONINA gruba solona w większej ilości do sprzeda- 
posp. oah ronną 3380 4 nia Makowski pl. Krakowski 20, I!. p. 3—2 
Taryfa telegraficznić: SKRA (DZIOWO z pastwiska ze/Zbaisk, klacz z łosza- 
opi lala od wyrazu 3 op kien półtorarocznym ogon i grzyka strzyźone. 
taksa zasadnicza 10 „ |itoby mval jaky wiadomość raczy donieść Janowi Ku- 
| Telzgr. piine od wyrazu Boa dłatemu w Zboiskach za wynagrodzenien:. 2— 
taksa zasadnicza 3806 „7 ia 
A z OSZUKUJĘ zdolnych stolarzy do różnych robót, 
SAE dogodne waruski kilkuletnie zapewnienie. Maryan 
i ' rier Aad Domadziarski Poalid,ce 99—2 
SZWALNIA K. Z. P. Kopernika ł6 poszukuje uzdol- 
r nionych robotnic do szycia białej bielizny. Zgło- 
Pomoc z  msryki. szenia codziennie od 10—i-szej rano. 97—3 
+ a o iecior Bo t f r ae o E e a T 
r" 5 i A „i a" se > BOSZUKUJE SIĘ NOCNEGO stróża z pierwszorzę- 
merykański Wydzia: Ratunkowy w Poisce, m dnemi retetencyami. Zgłoszenia przy ul. Bogusław- 
żiiwa jest dzięki dobrowolnym ofiarom pienię- | skiego |. 9, |. p. między 9—10 przedpołudniem i między 
żnywa, skiadanym przez naród amerykański. W|4—85 popołudniu. — 
celu zebrania funduszów, okazało się na począ- E JRG. da WG oawiiA 
tku niezbędnym zaznajomić ludność amerykańska 6 do. BAK y PAM on a 
sp m s v ier b c M c „ 
z potozebemi i „A kaju, oraz z celami, naj |jp; asza się znałazcę o oddanie tychże pod adresem 
jakie fundusze (o inają być użyte. W tym colu zo-j| Bergner Kurkowa 7 za wynagrodzeniem 500 Mp. 82-1 
stała poprowadzona kampania na cały kraj i|-— A A 
wiele Jes dad u instytucyi zainicyowało naj w NI samodzielnej z praniem poszukuje się. 
własną rekę akcyę w cclu zbierania składek. Po-| Zgłoszenia Dr. Begleiter Sykstuska 15. Świadectwa 


między organizacyami, które się odezwały na 
rzucone hasło i które cceniiy jego wagę oraz 
potrzeby Palski, — znalaz'a się „Organizacya Fer. 
merów Amerykańskich" (The Amer.can Farmers‘ 
Organization), Będąc z zawodu rolnikami, uświa- 


domiii oni sobie doniosłość położenia i wyczul! 


tneść odezwy o pomoc kraju. którego własna j 
produkcya rolnicza została zaliamowama i po- 
wstrzymana łatami kięsk i ruiny, które ten kraj 


| nawiedziły. Z charakierystyczną inicyaiywą za- 


początkowała 'oficyalna organizacya  fermerów 
„Ehe American Farm Burcau Federation“ szeroką 
zbiórkę ziarna od swoich członków, ky to ziarno 
nastepnie skoneenirować w młynach dla przeróbki 

i daru, przez 


kowego, polskim dzieciom na åkcyę ratunkową, 
W taki sposób dwa lysiące tonn dobrego zdro- 
wego ziarna zostalo przerobione i przygotowa- 
ne dia natychmiastowego użytku Gzieci polskich, 
jako przedmiot powyższego daru, 
grubo mielona kukurudzę, dobrze już znaną w 
Polsce pod nazwą kaszy amerykańskiej. 
Olizzowanie tego praktycznego daru spoży- 
sanega przez irolników emzrykańskich jest no- 
wym dowodem szczerych uczuć, panujących w 
Amcryce względem yć „4 narodu polskie- 
wychodzącym poza ramy ogólno - narodowej 
m często wyrażdnej przez obydwa 
tto uczucie, uwyśaćią, ającę i wynoszą. 


Wybrano, 


go, 
przyjaźni, 
narody, Jes 


ce na pierwsze miejsce gięuoką I trwałą sympa-| _ 


tye pamiędzy tymi w Ameryce, co produkują ży- 
wność, a narodem na nowo do życia powołanego 
kraju, dzielnie wałczącyra o odzysi skanie należne- 
go miejsca w zespole narodów, i o ponowne 
ustalenie Polski jako wybitnego czynnika w życiu 
ogólno-światowym. 


i aostarczyć w postaci zbiorowego 
„ |bo.rednictwo Amerykańskiego „Wyda dału Rat tum-| 


STATEK „LWÓW“. 


AMSTERDAM, 16. 7. (Pat) Onegdaj opuścił 
port tutejszy, udając się do QGdańska, pierwszy 
stalsy szkolny Rzgltej „Lwów“, którego adapta- 
cye dia celów szkolnych przeprowadził komandor 
inżynier Morgulec, Stalek jedzie do kraju | 
komenda kapitana Żióikowskiego. Na uroczysto- 
ści pożegnania byli obecni członkowie poselstwa | » 
- jE eal miejscowe wladze portowe, oraz atta- 

ches woiskow: i morscy państw sprzymierzonych. 


w Pupa Ai 


KETE iseni enos 1 zwomwema z wojska opiewa- 
ące ra Stanisława Zduńczyka, które w dniu 27 VI. 
| zostały mi skradzione unieważniam. 85— 


| 
IM LECZARNIA w pełnym ruchu do sprzedania, Wia- 
domość w sklepie p. Stefanów przy ul. Leona 

| Sapiehy 1. El 


GUBIŁEM dokumenta wojskowe na nazwisko Józef 
„Kociołek oraz metrykę, które z dniem dzisiejszym 
unieważniam. 


GUBIONO kartę powołania z wojska względnie u- 
| wolnienia Nr. 298/900 opiewającą na nazwiska 
| Perekietka Szczepan. którą niuiejszem unieważniam. 


| EB zdene 3 lub 4 pokoi wraz z mieszkaniem lub 
bez odkupię. Czyk, Ponińskiego 6 koniec po 
2651 —3 


kolosalne” pokoje z komiortem we wili okolica Par- 
ku Stryjskiego zamienię na 3 pokoje z komiorten 
w śroamieściu, — Zgłoszenia pisemne Dwernickiego 46 
Korzeniowski. 2644—23 


RREWOLWER iirmy „Frommer* z nabojami okazyjnie 
do sprzedania. Wiadomość w Administracyi „Dzien: 
nika Ludowego". A 
PIERWSZA iwowska parowa farbiarnia i pralnia che- 
miczna Jana Cawrońskiego. Lwów, ul. Króla 
Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwaiów K-D i Ł-D 
koło kościoła św. Elżbiety — przy muje, wszelką gar- 
dercbę do farbowania 1 chemicznego czyszczenia. 


UKIERNIA w mieście powiatowem pod Lwowem szu- 
ka spólnika z kaucyą i dyplomem. Zgłoszenia ad- 


resu „Cukiernik“ Administracya „Dziennika Ludowego* 


EBASZPORT opiewający na nazwisko Mina Donner. 
u który żostał zžubiony niniejszem unieważniam. 


TO wie coś o Janie Źurawińskim rodem z Horo' 

denki lat 23? Przebywał w r. 1914 w Stanisławo- 

wie w porskiej bursie. O wiadomość prosi siostra Anaa 
Panicz, Dronobycz, Górna brama 55. 


OWO OTWORZONA tkalnia, Piekarska 53 poszu- 
kuje natycnmiast cliopców. lub dziewcząt biegłych 
w mrauijadiu szpuiek. 01 


HERD » weneryczne, skórne, zastarzałe — 


leczy mzoacwymlistaąa cdr, 
KUUROB uciieem WV atere +1- 


południem, TA 


Co preparatu Meo ŚSalyarsanu tylko przed- 


„DZIENNIK LUDOWY“ Nr 167° 


L. M. 40 574| 
PM 4 A 1921 


DNIA tgo SIERPNIA. 1921 x. | f SOCIETE LILLOISE DE CONFECTIONS 


odbędzie się 5 za | S-ie auozyme am capiłał ce (,500.000 Frs. Siege 


w bime WL Departamentu Magistrali ję  $/ Socii 4 Paris — Kcners et MAagasins A Mie 


Ez 
; > 
|= JA T apaan 
ratusz il. p. Nr. drzwi zO (gig EJ NZ 
È 
Š 


|) A lj M È Obecnie na składzie: 

m uż ©/ DA 7 

realności fundacyjnej jj wszelkie ac meskie kg 
L kons. 5994 TE . za cenę bajecznie niską; 


położonej we Lwowie przy ui: Łyczakow- Hf] surowe płótno na prześcieradła; zefir na Koszule; 


aa i 152 w drodze pretargu publi- A mą satyna wełniana i bawełniana na podszewki it. d 


Bliższe warunki w VIIL Departa- ką SĄ Towarzystwo założone specjalnie w celach tmportowo-eKsportowych 
i mencie Magistratu między 18 —2 popoł. $ |£3 h ' ' m. w 
Haglśitat król stoł, miasta Lwowa. P. T. Kupujący! Odwiedzajcie nas zawczasu, zanim przystąpicie do 


ać, dala ezdea 1821. AS czynienia zakupów! Powiedzcie og o potrzeba! } NE 
NEUMANN m. p. $ P., T. Fabrykanci i Kupcy! Nie zwiekajcie z ofertami! 


LUET 


CZ 


WY TTY Z TT AERTS OPZZ NEA WRA TATAA E AENA KZ ARE 
PRAGDWNIA ZEGARA ISTRZOWSKA U. EULA” =. © na ty, „materie. na meble 
Grodecka Z Ae Na SOW Rower PU thą If łóżka, sienniki i koce kac 
rzowskim. Wykonuje oni i starannie. M CIS cake i Y. Magazyn TAPET 
KICZALES i MARGULIES 


teto'i srobro. — Płmmwi wedi 

< 2 dzionnogo. BE oraz innych systemów od iS' 000. Mk Wielki za- 
pas płaszczów i wężów czarnych i białych Lwow; ulica Sykstuska ł. 18, 
l hurtownie = 02... SBE ||| 8 

Hg E a JÓZEF KATZ, Pańska 8. ŻE WASZE 7 a GW c m | 


i stopów z dobre- | 
mi referencja- 
mi poszukuje 


| 


i Paistwowa Faiigka (ljów ierdny 


Warunki dobre. Zgłoszenia wraz ze świa- 
$ dectwami wprost do biura (Emieg wy- 
i e El AI 1605—3 | 


JP asbestowo-cementowej, cementu pa- Ki 
$ 04 py dachowej, gontów, gipsu i innych 
$| materyałów budowla ych dostarcza 

natychmiast firma 26314 E 


"old ro TYWE TEK: 

Wya LWÓW, ULICA ZOMRLURDA L. 8. 
| DJL UD enr e 
| Z RAWY RUSKIEJ DO NIEMI- 2 
4 ROWA ODCHODZI © GODZ 2. W 
J PO POŁUDNIU, Z POWROTEM ge 
O GODZ. 9 RANO — CODZIENNIE ( 
Z WYJĄTKIEM SOBOTY. J 


v 


róg, rąk i pach tei: usnwa i JN 
ga im powsracunie zmany | 


.SUDORYN" 


w pudełkach z sitkiem, wyrobu farmac RBL. „Ap. I 


fa pachwin, craz niemiej woni, uniknie się | 
| pewnie przez użycie z przez użycie znanego specyalnego 


pudru „CS5AWIE" 


W Y ŁJAĄCZN SKŁ m)” 
Kowalski“ w Warszawie, Miodowa 1. Sprzedaż w | IE A żę EE H 


aptekach, składach aptecznych i perfumeryach. 
Ę i Sposøb użycia dołączony do każdego pudełka. 
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych Przedstswiciełstwo na Lwów i Wschodnią Malopolsko , po 
Hurtownia materyałów aptocznych Lwów, Kołłątaja 8. 
Dru KET OSEEA Ad GA LPE TE E A RZA hurtowo do nabycia: P. Mikolasch i Ska 


19—2 Sykstuska 17, ord. od 8—9i od 12—6. ìi Apt Związk. Wytw. handl. Farm. 


om handlowy S: FEDERA, 


LWÓW..UL. SYKSTUSKA 7. 


m ry 


UWAGA. We własnym interesie proszę uważać 
| na LLODKAJ i Nr. domu 7. Filii żadnych nie mamy, | 


EL dl > ra j e iA z Wykonuje | 

5 PRAWDZIWE PIERE pIE rajtaniej Ñ 
vórgć combustible. =. 

na l. trze. Fl 

BIBYŁKI CYGARETOWE ' O i, 

W KSIĄŻECZKACH | RYTOWNIK | 

I TUTKI HYGIENICZNE | WEIR 4 
* TA "R 

z WATA w i 

py szdkć SZABELKA || km RA 


Fatrkya: LWÓW, SAKRAMENTEK 16.| 1a. 
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Zast, naczel. redakt. i redakt, odpowiedzialny: JAN SZCZYRBEK. -- „DRUKARNIA GAZETOWA" NE Goldmana we Lwowie, ania 13. 


